INE 206. Wtorek 7, Września 1852. Rok gazecie JĄ, 
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(Fanalyzm polityczny.) 


PRZEGLAD., 


Monarchya Anstryacka, — Francya, — Belgia. — Niemce. — 
Wiadomości handlowe. 


Medyelan, 27. sierpnia, Dziennik „Bilancia“ zawiera pod 
napisem „Wanatyzm polityczny“ następujące uwagi: 

„Kto ślepo idzie za urojoną jakkolwiek niesprawiedliwa polityczną 
ideą, kto jej poświęca wszystkie swoje chęci, kazde myśl swoją, tego na- 
zywamiy fanatykiem politycznym. W polityce rozróżniamy fanatyzm nie- 


M onare h y d À us í T y ac K a | zawisłości, fanatyzm narodowości, fanatyzm jedności; są to błędy wy- 
| 


nikające a nadmiaru trzech pojęć, które przez się nie są błędne. 
Sprawy krajowe. j Miłość niezawisłości własnego kraju, miłość narodowości, je- 
(Deklaracya rządu pruskiego na berlińskiej konferencyi etowej z dnia 30. sier- dngici at sama, A się dobrą É ghualann: niepowiana jednak 
pnia r. b.) wychodzić z granie rozumu i sprawiedliwości, gdyż wszelki nadmiar 
niszczy jej wartość, zmienia calą jej istotę. 

Pojęcie niezawisłości, narodowości, jedności państwa jest bar- 
dzo skomplikowane. Jeżeli to pojęcie ma zostać w granicach spra- 
wiedliwości i rozumu, tedy musi mu towarzyszyć nierozłącznie usza- 
nowanie, jakie się należy prawom historycznym i zobowiązaniom in- 
tornacyenalnym uzasadnionym bądź na podstawie ogólnego prawa na- 
rodów, bądź na specyalnych traktatach. 

Za czasów pogaństwa była Ojczyzua niejako srogiem Bóstwem, 
wobec którego nawet największe ofiary wydawały się małemi, Za- 
mordowanie Cezara, zabicie jednego z synów Manliusza Torquata, 
wyrok śmierci wydany przez Brutusa na własnych synów, poświęce- 
nie się Kurcyusza i Katona, który samobójstwo przenosi nad podda- 
nie się woli Cezara, wszystkie te czyny mogły się w obliczu patry= 
otyzmu pogańskiego nazywać cnotliwemi, ale w obliczu zasad chrze- 
ściańskich tracą wiele z swojej starożytnej świetności, a przy ści- 
slem rozpoznaniu okazują się nawet nagannemi. 


Mamy jeż, pisze litogr, „Korespondencya austryacka*, auten- 
tyczny text deklaracyi rządu pruskiego wydanej na berlińskiej kon- 
ferencyi cłowej z dnia 30. sierpnia r. b. Prusy nieodstąpiły ol wy- 
rzeczonego już poprzednio zdania, że związek cłowy pierwej musi 
być przywrócony, nim się rozpocząć mogą układy względem traktatu 
cłowego i handlowego z Austryą. „Koki a 

W zbiorowej deklaracyi wydanej dnia 21. sierpnia ze strony 
Bawaryi, Saksonii, Wielkiego księstwa Badeńskiego, księstw Hesyi i 
Nassau, oświadczono wyraznie, aby rząd pruski raczył wyrzec , „jak 
dalece gotów jest uznać wypracowany w Wiódniu projekt A i B, 
mianowicie projekt traktatu cłowego i handlowego A, za podstawe 
układów z rządem austryackim, i w jakiej formie zamyśla przyjąć 
w jak najkrótszym czasie rzeczony traktat cłowy i handlowy, Na to 
wezwanie oznacza więc rząd pruski punkta w projekcie A i w ào- 
datkach, których zmiany Mine sobie a ata rAt- 

Ź a rzec traktat w formie i treści służyć - i -e c" 
ek sw e rozpocząć z rządem Ain po za- i Błędna exaltacya patryotyzmu i aso i jedności 

i go traktatu zwiazku cłowego. stała się w naszych czasach przyczyną największych nieszczęść, ona 
E ye jakiej formie rząd pruski gotów jest przyjąć traktat to przywiodła wr, 1848 Czechy do niepokojów, Włochy do powsta” 
A, — m to dalsze zapytanie ze strony państw między sobą i z Au- | Na, Węgry do buntu, Wanatyczni podżepacze ludów umieli złudze- 


strya sprzymierzonych, nienastąpiła jeszcze stanowcza odpowiedź. nien W FG PAKI KRY CZAR Włoch i W 
"Zmiany w projekcie A i w dodatkach zaproponowane przez qzeniu do niezawisłości, narodowości Czech, Włoch i Wę= 


A. pe ana: zód ma być opuszczona w Art. | gier targnęli się fanatycy na Święte nietykalne prawa bistoryczne, na 
JED ARE ona óB się OWE ma przez w R. y KE wszystkie LN A ode id si u- 
traktat handlowy, W Art. IV. ma się opuścić postanowienie, że zmia- goyasan CA aeey de, przez A aar tak targnęli 
ny w taryfie jednego terytoryum cłowego, jeżeli się nie zbliżają do | S!e Aaa | narodowość i jedność państwa, dając natomiast 
POSIENIE M) wych drogiego terytoryum ciowego, otstapi magg tylkO EM na IOE a E I "era 
za porozumieniem się z państwami drugiego terytoryum cłowego. M, za e y” A 4 uk i A Zi A m i a , 
Artykuły 23. i 25. mają być zupełnie opuszezone; pierwszy posta- A A 2 peiie shi se ai TRN SOR G r Rua Ay 
nawia, ażeby się w r, 1856 w siedzibie sejmu związkowego zebrali była EA ROEE at iki BENE i e Ka, zyliż 
Komisarze państw kontrahujacych dla wypracowania traktatu połącze- (o samo nieda wić TN, nh wie w. arki a a o 

ia cłowego, w art. zaś 25, oznaczone jest upłynienie traktatu han- Piengu i o królestwie lombardzko-wenec iem? Naród w oski jest 
doai i rozpoczęcie połączenia cłowego od 31. grudnia 1858. (AA jednolity przez BN, p ns pop hyć także pod 
Względem art. V. lit, a, zastrzegły sobie Prusy bliższe rozpo- | W26 cien interesów poliaty ela sle at ua, raneya i Ang ia 
znanie, Ustęp ten jest następującej treści: Dla dalszego ułatwienia tam wykonują W po M ala jertawingka, igei AL 
obrotu uwolnione sa od opłaty cłowej towary (wyjąwszy przedmioty randa Anglia, Korsy a i 3 Ay Bi Sr, "Aż je f i im. 
podatku konsumcyjnego), wprowadzane na niepewną sprzedaż z je- = RÓ) się Ba. r roles k. © ak IB" M A R. 
dnego z obydwóch terytoryów cłowych do drugiego, jeżeli te towary DNA ge mi SDD jo JE A ts o ; = zki, 
nie sprzedane w pewnym przeciągu czasu nazad się odwożą, Również | ? a ee a o ne dj ania,” wn” Śnię 
zastrzegły sobie Prusy bliższe rozpoznanie artykułu VIL, według | NU AK Z domu RER Loy MUUA rei KAI a SZOSĄ 
którego towary sprowadzane za certyfikatem, bezpośrednio z urzędu | ™! D porami obadwa Bryk ENG AARS Ja R eni 6 
jednego terytoryum ciowego cxpedyowane być moga do urzędu dru- | narotowosci, chociaż w nich rzą gt potomek udolfa ia sburgskiego, 
a terytoryum i z tym samym certyfikatem dostać się mogą do , Nie od miejsca, w którem się jaki ksiaze urodził, lecz od przy- 
urzędu, do którego certyfikat jest adresowany, Nr. 2. odrębnego ar- miotów jego i jego radźców zawisł „dobry rząd, Tak n.p., miał Rzym 
tykułu Y, ustanawia ułatwienie przesółek pocztowych na kolei żela- starożytny kilku cesarzów barbarzyńskiego pochodzenia, którzy lepsi 
znej ze względu na urzędowanie cłowe; także i względem tego punk- | byli od kilku innych czysto rzymskiego pochodzenia. Leopold Au- 
tu zastrzega sobie rząd pruski bliższa deklaracyę, równie jak i mię- stryacki był pewnie godniejszym ksiecia Toskanii aniżeli kilku po- 
dzy innemi co do artykułu 21., w którym się zastrzega wzajemna przedników jego z dowu Medici. I orównajmy książęta domu Austry- 
ewidencya postepowania i uzyskanych rezultatów. „sań ackiego z kilkoma dawnymi panującymi apean ktorych tyraństwu 
To samo tyczy się także całego dodatku I., który obejmuje wszyscy historycy złorzeczą, i zapytajmy się, czyli enoty książąt do- 
wzajemne zmiany taryfy zaproponowane przez Ausírye w obrocie z | mu austryaekiego nienależy nazwać anielskieni w porównaniu z przy- 
związkiem cłowym, Ten dodatek stanowi przeto niejako duszę całe- | miotami owych tyranów, = i ' 
go traktatu handlowego, tak, iż rychłe porozumienie się w tym wzglę- Pomyślność ludu głównie od tego zawisła, ażeby Monarcha miał 
dzie uważać należy za najpewniejszą gwarancyę odpowiedniej ugody, umysł światły i serce szlachetne, Aby rządził roztropnie, aby mu 
Bezstronni znawcy wyrzekli dotychczas tylko jak najpochlebniejsze niczby wało ani na sile ani na uczuciu, aby umial rozróżnić prawdzi- 
zdanie o usiłowaniach Austryi, która przez owe zmiany w taryfie wego przyjaciela od obłudnego nieprzyjaciela, aby nagradzał wierność 
znacznie ułatwić chce obopólny obrót handlowy. i karat zdradę, aby w stosownym czasie użył surowości i łagodno- 
W końeu zwraca rząd pruski w deklaracyi swojej z dnia 30, | ści, aby jawnie i śmiało stawał w obronie religii i opiekował się ta 
sierpnia uwagę na tę okoliczność, że równie w traktacie wrześnio- podstawą wszelkiej moralności, ta tarczą książąt i AŻ le wszy- 
wym jak i w traktacie Z Oldenburgiem stypulowano naprzód dwuna- stkie enoty posiadać Z Monarcha nie p: zonym w kraju, 
stuletnią trwałość związku cłowego; dlatego też życzyć wypada, aby j w którym panuje. Hiszpania była U dóci em rancuskich Burbonów, 
odnowiony związek cłowy tak przynajmniej na dwanaście lat był sty- w Irancyi panował Włoch; cześć V UP pod panowaniem 
pułowany, (LD. k.a.) książąt francuskich i książąt z domu Austryackiego. Niemieckie ple- 
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miona poddane są Francuzom , ludami francuskiemi rzadzi król Pie- 
montu, Wszystkie podobne stosunki sięgają najdawniejszych czasów, 
co jednak nie przeszkadza, aby ludy były dobrze rządzone i mogły 
być szczęśliwe, Koniecznie więc potrzeba, aby idey niczawisłości, 
narodowości i jedności nieprzesadzano nad miarę, jeżeli się chce u- 
niknąć nieszczęsnych konfliktów i strasznych wojen domowych. 

Fanatyzm polityczny równie jak i religijny robi obyczaje bar- 
barzyńskiemi, przetwarza narody cywilizowane w dzikie ludy, wytę- 
pia uczucie ludzkości w sercu ludzkiem, Fanatycy nieznają ewanielii, 
dla nich niebyło zbawienia rodzaju ludzkiego. W sercach fanatyków 
wygasła ludzkość i braterstwo, odkąd te słowa przyjęli za hasło. — 
Od najdawniejszych czasów chełpił się fanatyzm właśnie owemi cno- 
tami, przeciw którym najzajadlej walczył; unosi się w pochwałach 
wolności a rozmyśla nad tyraństwem; chwali niepodległość, a przy- 
gotowuje niewolę; chce jedności, a zrywa wszelkie węzły, 

Fanatyzm przechwala się, że chce ludzi uszczęśliwić, a wie- 
dzie ich na rusztowanie i pod gilotynę, każe ich, jak świadczy pier- 
wsza rewolucya francuska, wytępiać kartaczami i topi ich w rze- 
kach i morzach. Żoagla obywatela do tajnych towarzystw i sprzy- 
siężeń i oddaje ich nakonice w ręce kata. Fanatyzm Mazziniego 
więcój poświęcił włoskiej młodzieży w sposób najnikczemniejszy i naj- 
niepożyteczniejszy, aniżeliby potrzeba było do utworzenia całćj armii, 
Ileż-to familii w smutku pogrążonych przez niego, ileż to szlache- 
tnych duchów zagineło przed czasem i bez celu! 

Ale ten szał fanatyzmu porywa nietylko złych lub nieświado- 
mych młodzieńców, porywa on za sobą także istoty szłachetniejsze 
przygłuszając ich rozum, zaraża on nawet matki i umie się wkraść 
nawet między duchowieństwo. 

Ztąd pochodzi, żeśmy w najnowszych czasach niejednego ka- 
płana Chrystusowego widzieli zmieniającego apostolstwo pokoju w 
rodzaj strasznego druidysmu. 

Skutki politycznego fanatyzmu przywiodły w naszych czasach 
niejedną matkę do tego, żo na rzeź wydała swego jedynego syna, 
że siostra zgubiła brata, że duchowny pokutajacego i pobożnego wtrą- 
cił w tę otchłań. Ale i powody politycznego fanatyzmu były często- 
kroć bardzo ukryte. 

Wyuzdana namiętność ukrywała się pod płaszczykiem patryo- 
tyzma, niemoralne dążności pod zasłoną niezawisłości i narodowości, 
Niejedna, która zerwała najświętsze węzły, uchodziła za bohaterkę , 
niejeden nikczemny zdrajca uchodził za bohatera, za męczennika pa- 
tryotyzmu. s oS: , 

Z fanatykami należy się obchodzić jak z obłąkanymi, trzeba 
ich wysłać na dalekie kolonie, gdzie czas, oddalenie, praca a prze- 


dewszystkiem nauka chrześciańska znowu im nadać zdołają jasne po- | 


jęcia i cnotę politycznego umiarkowania. 
A (Er a B e czasach w królestwie lombardzko« 
weneckiem są jawnym dowodem , że exaltacya patryotyzmu w wielu 
głowach jeszcze niewygasła, że jeszcze wiela w błędzie idey, którą 
uważają za wielka, nielękają się surowości prawa. Na takie obłąka- 
nie niema innego lekarstwa prócz deportacyi i domów szalonych. 
Gdyby między ludźmi więcćj było religii i zdrowego rozsądku, 


a mniej fałszywych i fantastycznych wyobrażeń, 
choroba fanatyzmu rzadkiem zjawiskiem, 
by daleko mniej nieszczęść. 


natenczas stałaby się 
a społeczeństwo doznawało= 


(Abdb. W. Z.) 


(Rozstrzygnięcie Austryi wzgledem kompetencyi władz w sprawach handlowo- 
sądowych protokołowań firm i t. d.) 

SWićdeń, 3. września. Przy sposobności wydarzonego wypadku 
powstał spór kompetencyjny nad kwestyą, czyli w rekursach, gdzie 
idzie o sprawy handlowo-sądowych protokolowań firm handlowych , 
prokuracyi i ugód towarzyskich najbliższą instancyą od senatu han- 
dlowego jest władza sądownicza, czyli też polityczna. C. k. ministe- 
ryum handlu rozwiązało tę kwestyę w porozumieniu z ministerstwem 
sprawiedliwości w ten sposób, że obowiązujący w tym względzie 
dekret kamery nadwornej z dnia 20. marca 1816 niezostał zniesiony 
ani przez regulamin sadowy, ani przez normę jurysdykcyjna z dnia 
18. lipca 1850, która ustanawia zakres działania i kompetencye Sa- 
dów w sprawach cywilnych, do których powyższe Sprawy liczyć się 
niemogą. Według rzeczonego dekreta kamery nadwornej przyznano 
byłym sądom handlowym i wekslowym a teraźniejszym senatom han- 
dlowym dwojaki zakres, mianowicie dla wypadków prawnych i dla 
spraw politycznych, Równie jak te sprawy podlegają w pierwszym 
względzie wyższym sądom i traktowane być maja według procedury 
zaprowadzonej w drodze prawa, tak teź podlegają one ze wzglę- 
du na polityczny zakres urzędowy wyższym politycznym władzom 
(teraz rządom obwodowym) i traktowane być mają według istnie- 
jących przepisów politycznych. Przy téj sposobności zniosło c. k. 
ministeryum istniejące dotychczas używanie, Według instrukcyi za- 
wartćj w nadwornym dekrecie z doia 3, marca 1826 musiały firmy 
handlowe przyzwolone przez sądy wexłowe i handlowe otrzymać 
potwierdzenie rzadu krojowego (teraz rządu obwodowego). To u- 
Żywanie istniejące dotychczas, zostało równocześnie moca powyźszćj 
decyzyi zniesione, i przytem zrobiono uwage, iżby to postepowanie 
tylko tamowało wolność decyzyi ze strony rządów obwodowych, do 
których w razie rekursu przeciw decyzyom senatów handlowych na- 
leży rozstrzygoienie.? 


(Lit. kor, aust.) 


SWićdeń, 2. września. (Obwieszczenie stanu austryackiego 
narodowego banku dnia 31. sierpnia 1852.) 


Aktywa. 
alr kr. 
43.667.357 451, 


Według statutów bauku wybita moneta 
konwencyjna i sztaby Śrebrne . . 
Eskomptowane efekta przypadło mię- 
dzy 5 i 92 dniami , A 23,471,306 
Eskomptowane efekta od Wieden- 
skiego posiłkowego komitetu 


3,450,298 51 


Suma 26,922,020 51 
Detto w Pradze 1,716,366 r, 25 k. 
Detto w Bernie 1,035,000 r, — k. 
Detto w Peszcie 1,695,587 r. 40 k, 


4,446,954 5 31,368,974 56 


Stabat Mater i Pergolese. 


(Ciąg dalszy.) 


Aliści niespodzianie pojawił się margrabia w Rzymie, aby za- 
brać ulubieńca swego do Florencyi, 

Powodem do tego była ważna okoliczność, którę dostrzegło 
bystre oko Barberiniego, - 

Czy Anunciata przestała pisywać do niego, czy też listy jej 
były obojętniejsze i krótsze? — niewiadomo. Coś jednak stać się 
musiało, bo Giovaniego ogarniał od niejakiegoś czasu coraz większy 
smutek, i znowu zdawało się powracać dawne sparaliżowanie umy- 
słu, które w Neapolu pociągnęła za sobą szczęśliwa miłość, a teraz 
cierpienia miłości w wyższym stopniu jeszcze wywołać były w 
stanie. 

Kardynał uwiadomił o tem przyjaciela swego w Florencji, a 
margrabia, którego serce nieostygało nigdy w miłości, pospieszył 
natychmiast do Rzymu, aby ile możności dać inny obrót rzeczy, 

Jakoż udało mu się istotnie nakłonić młodzieńca do podróży z 
sobą. Przybywszy do Florencyi wciągał go margrabia do wszystkich 
towarzystw, które były otwarte dla niego samego; a nawet wpro- 
wadził go u dworu, gdzie szanowano, lubiono i pielęgnowano muzy- 
kę z rzadką znajomością i sztuką. 

Tak rozrywany 26 wszystkich stron, zachęcany, chwalony i 
uwielbiany młodzieniec , niemiał prawie czasu pomyśleć o sobie i o 
miłości swojej. Rwiący strumień życia, pełen najobfitszych i najwy- 
szukańszych rozkoszy, unosił go jak pjanego z sobą; jednakże stan 
taki niemógł na długo nakazać milczenia temu głosowi, który się 
wewnatrz odzywał. Głos ten stawał się coraz silniejszym, iim mniej 
miał wiadomości o kochance, tem bardziej wzmagała się tęsknota 
jego za nią. Wszakżeż ona to, promienna całym blaskiem, jakim tyl- 


ko bujna fantazya artysty otoczyć może ubóstwianą istotę, zajmo- 
wała cala jego duszę. 

Giovani pisywał list za listem, lecz nieodbierał żadnej odpo- 
wiedzi. „Nieżyje!* Straszne to słowo brzmiało ciągle ponurem echem 
w jego duszy i wstrząsało ją do głębi. 

l tak z każdym dniem powiększał się jego smutek. Wszystkie 
jego utwory muzyczne nosiły na sobie piętno jego smutku. Tylko 
elegijne melodye płynęły z pod jego smyczka. Tylko pieśni mogące 
wstrząść duszę aż do głębi, zdolne były natchnąć go do tyla, że 
dorabiał do nich melodye, że treść ich przelewał w tony, które z 
przerażającą gwałtownością płynęły z zakrwawionej jego duszy. 

Jednego tylko tekstu niemógł na żaden sposób wyrazić tak 
dokładnie w tonach, jak to czuł i jak sobie życzył. Niepodobna mu 
było znależć właściwego dlań wyrazu, a przecież wywierały słowa 
te prawdziwie czarodziejski wpływ na niego, i ciągle natrącały się 
jego myślom. 

Była to owa przecudowna pieśń mnicha Jacopone, znana za- 
pewne każdemu z początkowych słów swoich „Stabat Mater.“ Z nie- 
zrównaną głębokością maluje ona uczucie Matki, bolejącej pod krzy- 
żem Syna. Mnich Jacopone miał niewyczerpane Źródło poezyi w du- 
szy, i przelał je w te słowa pełne dźwięku, Że właśnie ta pieśń 
przypadała najbardziej do usposobienia Pergolesego , to łatwo pojać. 
Wszelako melodya , podług której ją śpiewano , była czcza i płytka 
i niezgadzała się wcale z wspaniałością treści. Więc jego dusza si- 
liła się znależć w muzyce właściwy wyraz dla niej, ale nadaremnie; 
im więcej się natężał, tem bardziej oddalał się od cełu. 

Tak więc zawodzony ciągle w swych usiłowaniach chodził Gio- 
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Forszusy na deponowane według 
statutów krajowe papiery pań- 
stwa, spłacalne najdalej w 90 
dniach „77. 2 -S1 

Detto niektórym gminom miej- 
skim IMER + . 


złr, kr, 


13,376,090 


. 764,000 —- 14.140,000 — 


Pretensye do państwa: 


Fundowany dług państwa za wy- 
kupienie papierowych pieniędzy 
w walacie wied., a mianowicie: 

a) po 4"/, uprocentowany . . 
b) nieuprocentowany SARE, 


34,856.729 521/, 
35.748 932 7%, 70.605.661 591, 


Wedłag konwencyi z 28. lutego 
1852 ściągnięty po 2 7, upro- 
centowany dług, któremu sa- 
liny eraryalne za hypotekę służą . 

Z tego amortyzowano w sierpniu 
bieżasroku +. .%. 0 ameb « 


71,500,000 — 


1,500,000 — 70,000,000 — 


Od państwa gwarantowane: 


a) Pożyczka dla Węgier po 29, > > z SE 543,349 17 
b) Na wsparcie ubogich profesyonistów bez 

procentu  „, . a Tr R 803,000 —- 
Stan funduszu rezerwowego w papierach 

państwa | so ENEA O WR a AFSE 9,456.666 34 


Stan funduszu pensyi w papierach pań- 
stwa i akcyach bankowych . e « e s * œe 
Wartość gmachu bankowego i innych 

aktywów . . EJRENOE- - "WE . 


909.972 1 


1,830,878 382, 
243,325,861 11%, 


złr. kr. 

. 199,409,417 — 
9,458,845 879, 

907.137 16 


Pasywa 
Obieg banknotów . 
Fundusz rezerwowy « e e so s « * « * " 
Fundusz pensyi . . . . e s e e e oee 
Niepodniesione jeszcze dywidendy, mające 


się zakupić asygnacye, tudzież saldi 
biczacych rachunków LM) w . . =OOJKS6L M7, 
Fundusz bankowy w 50.621 akcyach, do 


pierwotnej wkładki po 600 m. k. za 
GISCYB0 a A 4 0 A JACKA Sr 30.372.600 — 
Razem . 243,325,861 117, 
Pipitiz, 
gubernator banku. 
Miiller, 
dyrektor banku. 
(Wien. Ztg.) 


Sina, 
zastępca gubernatora banku. 


vani w najgłębszym pogrążony smutku. Wtedy chciało przeznacze- 
nie, aby mu wpadł w ręce pierwszy list Anunciaty, w którym bła- 
gała go z najgorętszą tęsnotą, aby wrócił wjej objęcia, gdyż umrze 
pewno, jeżli on niewróci. 

Właśnie teraz był ów list najniebezpieczniejszym dła niego. 
Zstęsknione jego serce niemogło mu się oprzeć, i dlatego niemówiąc 
nikomu ani słowa o tem, co czynić zamyśla, opuścił Giovani pota- 
jemnie Florencyę. 


Z miesłychana szybkością pospieszył do Rzymu, a z Rzymu do 
Neapolu. Im bardziej zbliżał się do celu swych życzeń, do kolebki 
swego szczęścia, tem żywiej przypominały mu się pierwsze rozko- 
sze miłości, ale i coraz niecierpliwszym stawał się dlatego, Wszy- 
stkie spędzone z kochanka chwile błogiego, spokojnego szczęścia 
przedstawiały się z kolei jego duszy, Wszystkie wrażenia szczęśli- 
wości, od których teraz spełna dwa lata go przedzielały, odzywały 
się znowu w pamięci. Teraz nierozłączy go już nic z kochanką, je- 
Żli ta kochanka tylko — żyje jeszcze! Z tą myślą obudziły się 
znów w jego duszy wszystkie wątpliwości i obawy z ostatnich cza- 
sów, i Ścięły jąk szron majowy rozwijające się nanowo kwiaty jego 
serca, W tem usposobieniu, ważąc się między obawą i nadzieją, 
przybył wreszcie do Neapolu, i niewytchnawszy nawet, pospieszył 
czemprędzej do uliczki, gdzie była Świątynia jego szczęścia; ale nie- 
stety , jakże zmienionem zastał tam wszystko! — Zczerniałe gruzy 
i kilka padpalonych belek, które sterczały z gruzów, wyjaśniły mu 
wszystko. Niepotrzebował już pytać się o nie. Tu srożyła się ni- 
szcząca pożoga, i cała dzielnica przedstawiała najokropniejszy obraz 
spustoszenia, Tu i owdzie postawiono już nowy domek, zresztą ani 
znaku życia dokoła, prócz rosnących z południową bujnością traw i 
chwastów, które jakby dla ułagodzenia widoku gdzieniegdzie już sze- 
rokim liściem osłaniały gruzy. 


(Przybycie ks. Arcybiskupa Paryża do Saleburga.) 

S$aleburg, 31, sierpnia, Najprzesielebniejszy imx. Arcybi- 
skup Paryża, Sibour. przybył tu wczoraj wieczór z Mnichowa. Na- 
zajutrz o godzinie dziewiątćj odjechał ztąd do Ischl, gdzie przeno- 
cuje, a na drugi dzień w Liucu stanie. W YYióćdniu zabawi 6 do 8 
dni, i w hotelu Munsch zajmie pomieszkanie. (W. Z.) 

(Kurs wiedeński z 6, września 1852.) 

Obligacye długu państwa 6% 963; #1% 861/43 4% —. *9, z r. 1850, 
—; wylosowane 30, 68. Losy z r. 1834 2291/,; z roku 1539 183!,,, Wied, 
miejsko bank. —. Akcye bankowe 1360. Akcye kolei pół. 2260. Glogniekiej 
kolei żelaznój —. Odenburgskie 130!/,. Budwejskie —, Dunajskiej żegloagi 
parow, 738. Lloyd ~. 

KFrancya., 
(Polemika „Monitora“ przeciw dziennikowi „Times * — Pełycya o reslauracyę 
Cesarstwa. -- „Palrie* o potrójnym aliansie.) 

Paryż, 30. sierpnia. Moniteur dzisiejszy nie zawiera ža- 
dnych wiadomości urzędowych. Natomiast wytacza w pół-urzędowej 
części dalszą polemikę przeciw dzieonikowi Zzmes: „Rzadl pomija 
wszystkie te obelgi. Nie myśli też na nie odpowiadać; lecz gdy 
idzie o fakta niecnie i bezwstydnie przekręcone, tedy jest-lo zawsze 
obowiazkiem jego, wykryć szczera prawdę. Dziennik Zmes prze- 
konany o rozmyślne miotanie obelg, zasłania się i broni tylko no- 
wemi oszczerstwami. W numerze swoim z 28. sierpnia utrzymuje, 
że po wypadkach 2go grudnia legło na ulicach Paryża 1200 spokoj- 
nych i bezbronnych osób pod ciosami pjanych żołnierzy. Q:zczer- 
stwo to zbija się samo przez się dla tego właśnie iz jest przesa- 
dzone. Wiadomo bowiem powszechnie, że raport urzędowy podał 
liczbe poległych podczas powstania osób na 380, która-to liczba i 
tak już jest dość znaczna. Co zaś do przypadkowych zranień, tedy 
na szczeście nie było skaleczonych więcej nad 8 do 10 osób, We- 
dlug tych więc kłamliwych zapewnień w obec aktów wiarogodnych, 
sadzić teraz można o Ścisłej wierności i szczerości dziennika. 

— Pomiędzy krążącemi na prowincyi pełycyami o resiaura- 
cye cesarstwa znajduje sie także i następująca: „Podpisani prze- 
jęci wdzięcznością dla księcia, który Francyę wybawił, przekonani, 
że spokój publiczny zawisł tylko od trwałości rządu, pokładajac za- 
ufanie w jego patryotyzmie i madrosci, żądają: ażeby Ludwika Na- 
poleona ogłoszono Cesarzem Francuzów,“ 

— Patrie pisze z okazyi rozgłoszonej pogłoski o domniemy= 
wanej umowie potrójnego aliansu: „Nadzwyczajna potega Ludwika Na- 
poleona polega na tem, iż może Słuszniej niż Canning o Anglii, po- 
wiedzieć o sobic, że w swojem reku (trzyma burzę na uwięzi, i jeżli 
wichry gwałtowne ucichły, a spokój panuje nietylko we Krancyi lecz 
i zagranica, tedy kraje obce zawdzieczyć mu mają utrzymanie inte- 
resów konserwatywnych, a to począwszy od chaty wieśniaczej aż 
do tronu Monarchów, Jeżliby Ľuropa miała kiedykolwiek zawiązać 
alians przeciw Francyi, popełniłaby natenczas wiecej niż niewdzie- 
czność — dopuściłaby się bowiem błędu.“ (P. Z.) 

Belgia. 
(„Emancipation* o zawartej z Francyą umowie.) 

Bruxela, 3lgo sierpnia. Dziennik Emancipation zawiera 

znów niektóre szczegóły odnoszące się do zawartej z Francyą umowy, 


z a s zi wf 

Pergolese stanął jak posag z kamienia. Okropny, niewysłowio- 

ny ból chwycił go jakby szponami za serce, i szarpał je bez litości. 

I długo tak stał nieszczęśliwy młodzieniec, aż wkońcu wyszedł 

z poblizkiego domku jakis ubogi człowiek i spytałgo zspółczuciem: 
„Czyście słabi, Signor?“ 

Wtedy wybuchł z całą gwałtownościa ból tłumiony wewnatrz. 
„Wszystko, wszystko straciłem!* — zawołał z rozpaczą, i zakrył 
twarz rękoma, aby ukryć łzy, które wreszcie dobyły się z oczu, 

— „Czy mogę Wam czem służyć?* —- spytał go nieznajomy 
z wyrazem współczucia. 

— „Gdzie Anunciata?“ -- zapytał skwapliwie Giovani, 

— „Która Anunciata?“ — spytał nieznajomy. — „Wszak wić- 

cie, że imię to jest bardzo czeste w tych stronach.“ 

— „Anunciata Marini, która mieszkała tam, naprzeciw szewca 
Tibaldi, owa nadobna dziewica, co tak pięknie śpiewała ?“ 

— „Nieznam jej!* — odparł nieznajomy — „i szewca Tibaldi 
nieznałem także,“ 

Na te słowa ścięła się krew w jego sercu. Oniemiały odwrócił 
się i szedł sam niowiedząc dokąd, 

— „Nieżyje!* — wołał — „nieżyje! dlatego niepisała więcej!“ 

Ale po chwili zastąpiła mu drogę jakaś kobieta, która go znała 
dawniej. 

— „Ach Maestro!* — zawołała — „toście powrócili? 

Giovani spojrzał na nią osłopiałym wzrokiem, — „Czy znacie 
mnie?“ — spytał. 

— „Jabym Was nieznała? Przecież codzień prawie przysłu- 
chywałam sie, gdy śpiewała piękna Anunciata, a Wy graliście na 
skrzypcach, Ale ten okropny pożar zrobił nas wszystkich nieszczę- 
śliwymi!* 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Z początkiem 1go stycznia 1853 maja belgijscy nakładcy dzieł fran- 
cuskich otrzymać prawo, za wynagrodzeniem publikować raz już 
rozpoczęte dzieła również i we Francyi jeszcze wydawane, Czyli 
dyrektorowie teatrów belgijskich mają także kompozytorom i aulo- 
rom francuskim wypłacać honoraryum, o tem nie ma jeszcze żadnej 
pewności. Co do zakładów fabrycznych i rysunków ma być zawarta 
później umowa. JIndependance zaś utrzymuje, że w konwencji tej 
niedotknięto wcale ostatniego przedmiotu. (P. Z.) 


Niemce., 
(Rozporządzenie ministeryum spraw wewnętrznych.) 


Karlsruhe, 25. sierpnia. Ministeryum spraw wewnętrznych 
wydało rozporządzenie, według którego ulega przepisom prowizo- 
rycznej ustawy z 24go lipca b. r. najszczególniej ten, kto na pu- 
blicznych miejscach buntowniczy krzyk wszczyna, kto buntownicze 
pieśni śpiewa, albo na takich miejscach miota obelgi na urzędników 
publicznych, pełniących swój obowiązek, kto ma udział w zbiego- 
wiskach ulicznych, kto na publicznych miejscach nosi zewnętrzne 0- 
znaki, któremi się partya nieprzyjaźna konstytucyjnemu porządkowi 
państwa zwykle odznacza, np. czerwone kokardy, pióra i t. d., kto 
przez wystawienie wizerunków naczelników rewolucyi lub jakimkol- 
wiek podobnym czynem publiczne bezpieczeństwo naraża. (W. Z.) 


(Kurs giełdy frankfurtskiej z 2. września.) 


Metal. austr. 5%, 81; 414 78. Akcye bank. —. Sardyńskie —. Hi- 
szpańskie 45. Wićdeńskie —. Losy z r. 1834 —; 1839 r. 118V,. 


(Kurs giełdy berlińskiej z 2. września.) 


Dobrowolna pożyczka 5%, 1021/, p. 4140, z r. 1850 10417. 410% Z r. 
1852 103%. Obligacye długu państwa 95. Akeye bank. 1071, 1. Pol. list. za- 


staw. --; nowe 97/,; Pol. 600 1. 9t; 300 1. 152: 1. Frydrychsdory 13,- 


nne złoto za5 tal. 107/,. Austr. banknoty 87. 


i 
Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe lwowskie.) 


Hiwów , 6, września. Dziś płacono na naszym targu za ko- 
rzec pszenicy 18r.; żyta 13r.45k.; jęczmienia 10r,; owsa 6r.56k.; 
hreczki 10r.48k,; kartofli 5r.20k.; — cetnar siana sprzedawano po 
Zr.40k.; okłotów po 1r.20k.; — sag drzewa „bukowego kosztował 
21r., sosnowego 18r. w. w. Ceny krap, mąki i reszty drobiazgo- 
wej sprzedaży bez odmiany. 

(Ceny targowe w obwodzie Żółkiew skim.) 


Żółkiew, 3. września. Według doniesień handlowych sprze- 
dawano od 16, do 31. z. m, na targach w Bełzie, Krystynopolu, 
Lubaczowie i Żółkwi w przecięciu korzec pszenicy po ir—Tr12k. ; 
—ór.30k.—6r.48k,; żyta 4r.48k.—5r.12k.—5r.6k. —4r.48k.; jęczmie- 
nia 3r.80k.—4r.2k.—4r.—3r,4Sk.; owsa 3r.—2r.48k.—2r,42k.—92v, 
42k,; hreczki w Krystynopolu 4r.; kartofli 0—2r.—2r.—1r.48k. Cetnar 
siana po 1r.—0—48k.—36k. Sag drzewa twardego 4r.12k.—4r — 
6r.—7r.12k., miękkiego 3r.12k—3r.30k.— 5r—5r.12k. „Funt mięsa 
wołowego kosztował 39%/,k.—83/,k —4k.—4k. i za garniec okowity 
płacono 1r.8k.—1r.6k.—1r,20k.—1r,36k. m. k. Kukurudzy, nasie- 
nia konicza i wełny nie było w handlu. 
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liurs lwoswsiaż, 


gotówka | towarem 
Dnia 6. września. a” 
złr. | kr. f złr. | kr. 
Dukat holenderski . ,. . . + + + mon. le 5 31 5 34 
Dukat cesarski (,.../ R od s 5 36 5 39 
Półimperyał zł. rosyjski . . , . > ONES 9 42 9 45 
Rabel sm rosyjskiw OWN SR c ANA i 521, 1 531 
Tałar prusiuó. . . SO TE „ A 1 43% 1 46 * 
Polski kurant i pięciozłotówk, „ , . . "m 1 23 1 24 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. a sM 86 21 86 50 


Kurs listów zastawnych w gal, stan, Instytucie kredytowym. 


Dnia 6. września 1852. zły. | kr. 
Kupiono prócz kuponów 100 po. . . . . mon. konw. | 86 | 45 
Przedano „ n LOO DOs . wa n n = = 
Dawano ń gae za LOORE. a. SPARE n n = == 
Zadano n w zar100 S. sły. aaa ” » 87 15 


(Kurs wekstowy wićdeński z 6, 
Amsterdam 164 I. 2. m. Augsburg 11714 |. uso. Frankfurt 117 L. 2. m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg 175 í. 2.m.  Liwurna 115% p. 2. m, Londyn 11.45. 
l. 3. m. Medyolan 117!/,, Marsylia 139, 1. Paryż 139! |. Bukareszt 230. Kon. 
stantynopol 391. Agio duk. ces. 25'/,. Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. 963; 
li. B. 1111, 

(Kurs pieniężny na giełdzie Wićd. d. 4. września o pół do £giej po południu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 2514. Ces. dukatów obrączkowych agio 

24%. Ros. Imperyały 9,42, Srebra agio 18!/5 gotówką, 


Przyjeehali do Lwowa. 
Dnia 6. września. 


września.) 


Hr, Łoś Tadeusz, z Narola. — Br. Bess Arnold, z Boniowie, — PP, 
Nahujowski Antoni, z Czernicy. — Smolski Józef, z Kobylnicy wołoskiej, — 
Wysocki August, z Hrehorowa, — Postruski Gustaw, z Zaleszczyk. 


Wyjechałi ze Lwow a. 
Dnia 6. września. 
Hr. Łoś Włodzimirz, do Gajów, — Hr. Hr. 


= 5 Dzieduszycki Alexander i Ka- 
zimirz, do Niesłuchowa, — Hr. Bawarowski, do Tarnopola. — P, Rylski Eu- 
stachy, do Dłużniowa, 


Spostrzeżenia meteerolegiezne we Lwowie. 


Dnia 6. września. 
p EA M A 


a 
Barometr 


z Stopień | Średni : 
i o ciepła | stantem- | Kierunek i siła Stan 
e km te według | peratury wiatru atmosfery 
OSR Reaum. |dog.6.zv. 
O OOO ZZ 
6 god.zran.| 23 2 15 |+ 60 | 4- 16,50 poład.-wschod., | poehm. 
2 god. pop. | 28 1 71 |+ 16,50 | + 6o w | pogoda 
10god.wie.| 28 1 78 |” g? cicho 5 
——NNN—N—_LLL E-Sieci" "| 
TEATE. 


Dziś: komed. niem.: „Der Korporal“ i „S'lorle.* 

W piątek: Na dochód Rozalii i Alex, Ładnowskich Quodli- 
bet w 4 oddziałach p, n. „Bigos hultajski,ć czyli: „WWszy” 
stkiego po troszę.* 


e 


KRONIKA 


Jutro teatru niema bo dzień normalny, ale wyprawią muzykalna 
akademię, do której się przyczynią artyści opery spiewami a p, Asz- 
pergerowa deklamacyą polską, p. Köhler spiewem polskim. Dochód 
przeznaczony jest na uzbieranie fanduszu emerytury dla orchestry, 
a tem samem dla utworzenia orchestry godnej tak pięknego instytutu 
jak jest nasz teatr, godnej wielkiego powołania, jakiemu odpowiadać 
powinna Świątynia kunsztu i sztuk NAGOYA Bez orchestry niema 
Życia, a kunszt nie ożywiony spiewem zasępia raczej bo pozbawiony 
jest wdzięku i pierwszej podniety, która umysł wypogadza i serce 
rozwesela. Często siedzi publiczność przed) sceną głucha i niema, 
zwykle nawet, przynajmniej w znaczniejszej części Śród sceny przy- 
bywa, po scenie kto moze, natychmiast wychyla się za drzwi, a to 
bo niema czem słuchu rozerwać, czem zmysł zająć strudzony przed- 
stawieniem scenicznem, zwłaszcza jeźli było poważne i silne. Bo 
cóż usłyszy? — Jeżli łaska: Sonatę jaką albo brząkadło — nowe 
przed dwadziestu i więcej laty, co miłośnicy teatru już dawno z pa- 
mięci nucą, a orchestra jeszcze z nut pisanych odgrywa. Nie mó- 
wimy tego w złej myśli, ale dla okazania, że nikt ze zdatniejszych 
nie poświęci tałentu swego stałej a uciążliwej pracy w orchestrze, 
nie mając zapewnienia na przyszłość stałej nagrody za swe wysługi, 
nikt nie wywiąże się z obowiązków z ochotą jeźli nie przewiduje 
uzacnienia gorliwości w poświęceniu swojem. Piękny więc to jest 
pomysł zebrać fumdusz jakiejkolwiek emerytury — a jutro, kiedy 
teatru niema, i zabawy publiczne ustają, święćmy dzień normalny 


Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sartyni. 


świętemi sprawami i nabędziemy przyżem i prawo domagania się co- 
kolwiek znośniejszej przedscennej Sonaty, 


Po dość długiej przerwie — nie teatru ale przedstawień sztuk 
poważniejszej treści — otwarły się z wrześniem podwoje Muzy 
szlachetniejszej i publiczność zaraz tłamniej się zbierać zaczęła, 
W piątek wystąpił Skyupiec Moliera w osobie p. Nowakowskiego, 
wzór Harpagonów, mistrz Skąpców, typ żywy z żyjących orygina- 
łów schwycony w każdym kroku, w każdym ruchu, w każdem 
zgięciu głosu, gestu, spojźrzenia — o słowach nie mówimy, bo 
słowa były Moliera, czyli raczej p, Kowalskiego w przekładzie wier- 
nym, szczero polskim, a także wzorowym dla dzisiejszych przekła- 
daczy, którym się zdaje, że sztukę przetłumaczyli, kiedy na miejsce 
cudzoziemskich ponakrzywiali wyrazów ze swego języka, i prawdzi- 
wie ze swego, bo często towarzystwo w nim się nie rozumie, cho- 
ciaż rzeczy domyśla, Lecz i to prawda, ma każde rzemiosło swoją 
technikę, a my mówiąc z ogółu, dodamy: — Wczoraj wystąpił Syn 
Puszczy w osobie p. SŚmochowskiego z towarzyszką jedyną, co prze- 
wagą oświaty dzicz ułaskawić umiała: z Partenią w osobie p. Asz- 
pergerowej. Co tam autor sobie założył, nie nasza rzecz 
ale to co Syn Puszczy i Partenia wynurzyli, co publiczność przy- 
jęła, wynagrodzić jedynie można słowem wdzięczności, odwzaje- 
mnić jedynie podziękowaniem za tyle wdzięku, prawdy, ochoty i 
szczerego poświęcenia się kunsztom i publiczności. 


w tem; 


Z c. k, galic. drukarni rzadowćj. 


